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ROZDZIAŁ XIX. 

?rlabela wróciła do pokoju, i rzucając si~ na 
krzesfo przyoknie opuściła ręce i pogrątyla się 
w bolesa.em dumaniu. 

. , A więc Dudley, pomyślała, mniema, że jestem 
kobietl! płochą i bez serca, że lubię tylko świat i 
stroje. On, który mnie widział w tylu okolicz­
noścrt.eh, któremu zwieIZałam wszystkie moje my­
śli, nadziej y i życzenia - i on do. tego stopnia mylić 
.i~ może! Przypuszcza, że u mnie wyracllO­
wanie zastępuje miąisce uczucia, że zdolną iyła­
bym się za.przedać niegodnie! Jakże to okrutnie i 
~iQsprawiedliwie! Czyż .moja w tem wina, że ci 
~k~rymi Ż)ję, nie są lepszymi? Wszak to 1015 po­
stawil mnie między nimi? Czyż moje myśli i 
ez.yny mają być sądzone, podług płochości mo· 
ich znajomych? Ja ich nie poszukiwałam i zupel­
nie mimowolnie wśród nich zajmuj~ miejsce. Czy t 
ja potrzebuję tych kosltowny~h strojów? JI\. o nie 
wcale nie dbam; są one wymaganym dodatkIem do 
mego stanowiska, ale niczóm więcej. S'lyszę cią­
gle, t. jestem ładna; czyż ja pragnęŁam piękności? 
Czy się nią cieszy~am? Dla tego chyba: ab~. mi~ć 
więcej powabu w Jego oczach. On Ule Wie, ze 
choćby mnie wszyscy odstąpili, ja. się tem nie 
zmartwię, byle on uśmiechnął się do mnie. Mówi 
o poświęceniu i mniema, że raczej zagluszę serce, 
nit wyrzeknę się świetnego małżeństwa; z której 
że strony byłoby tu poświęcenie? On nie wie jak 
mocną jest miłość kobiety. Wiedziałam, że pogar­
dza innemi, ale nigdy bym nie przypuściła, aby 
zWlltpił o mnie. 

. Z głęboką boleści~ widziała, że ją stawiał na 
równi z istotami bez duszy, o których tyle razy mó­
wił jej z szyderstwem. Biedne dziecko! w szla­
chetnym zapale, dożyła cd~ ufność w człowieku, 
który w nic nie wierzył. Bez żadnej obawy bawiła 
się zatrutl!: strzałą, a ta obróciła się i przeszyła jej 
serce. Nic więc dziwnego, że tak mocno uczuła. za.­
daną ranę· 

Ale ufność Jej nie została wyczerpa.ną; po 
chwili uspokoiła żal swój, a przebaczając zniew.agę 
gotowa była. unip.winnić jej sprawcę· 

_ Pani Vannecker nie lubi go, mówiła sobie, 
musiała wi~c nadać jego słowom niewłaściwe zna.­
cz_nie; rozmowy powtarzan6 tracą zwykle sw'l 
barwę. Nie posiada majątku, myślała, ale mniej­
sza oto! Wreszcie nigdy biednym nie będzie, gdyż 
w n&jgorzym razie w zdolnościach swoich zn"jdzie 
skarb jakikolwiek zawód obierze; coprawda je­
dnak w porównuiu z tem, co posiada p. Marston 
jego dochody są bardzo mało znaczące. 

I serce Mabeli ścisnęło' się na myśl, z jaką 
,oryczą musiał Dudley porównywać S\\ oje skromne 
dziedzictwo, z ksiąiicym majątkiem mniemanego 
wap6łzawodnika. 

- Byłam bardzo nierozważną, - mówiła sobie 
jeszcze; jak:te jego nie miało gniewać moje postę­
powanie, kildy WSf;ySCy o mnie tak mylnie i~dzą? 

I przypomniała sobie najdrobniej~ze okulicz­
nOlei dotąd niezrozumiałe, kiedy Dudley oddalal 
lIi~ ozięble, za zbliżeniem się p. Młrston'a, albo wy­
szydzał bez litości, płoche usposobienie tego pezy­
j&mnego młodzieńca. 

- Nadallitarannie unikać będę, aby podobne 
rzeczy nie miały miejsca; nie chcę, aby ktokol­
wiek pus'łdzał mnie o lekkomyślność, i żeby on 
DUal si~ Jlł ai,· użalać, poml11ała Mabela. Cóż 

DODATEK DO ~ 10 "TYGODNIA" 

w tem dziwnego, jeżeli sądził, że olśniona jestem 
widokiem tego świetnego majątku? Tyle widział 
panien niegorszych odemnie, a. olśnionych bo­
gactwem! Skądże miał wiedzieć, że lubię prostotę, 
że nie cierpię wystawności, że pogardzam pochwa· 
łami, on, który widywa.t mnie zawsze w para­
dnymstrojn . n~!Tli;chf!hI'1 się do kólkapochlebców. 
Czy z on muże pojąć, z juką rozkoszą byłabym 

zerwała pęt Y tego stucznego życia, z jaką radością 
przyjębbym rodzinne obowiązki, st:mowiące szczę­

ście domowego ogniska? Ja to niesprawiedliwą 

by~aIU względem niego,~ukazywałam.mu się pod fal­
szywą postacią; jakż.:; mial mnie poznać?1l Odtąd chcę, 
aby mnie widział taką, jaką jestem rzeczywiście. 

M'abela tak sobie rozumując doszła do prze­
konania, które jak sądzila pozwalalo jej wyro­
kować o Bwojem przeznaczeniu, dl 'syć będzie po­
st~pować CJtwarcie i sl.lachetni8, co jej tak było 
właściwem, aby rozproszyć powątpiewania Dudley'a. 
Jakąż wyborną do tego sposobność, nastl'ęc1.y im 
wspólna przejażdżka. Jakiegoż nowego wdzięku 

nabierała dl!\ niej ta wycieczka? Będzie więc mo­
gła pokazać się we wlaściwem świetle temu, co 
j~ źle poznał i tak cierpiał na. tej pomyłce, 
"Wszystko to niepotrzebne, myślała, chowając 
z żywością ubiory, wychwalane przed chwilą 

przez siostrę i panią Vann'ecker; wezmę to tylko, 
co niezbędnie potrzeba. Jakież to szczęście! 

Zapomilę o miejskiem życiu i choć przez ten krótki 
czas, dzia1ać będę bez pr1.ymu~u, i będę szczęśli­
w~ po swojemu. 

Ale czyi, ten, co tyle mi·łości wzbudzał w tem 
szlachetnem serC'l, odpowiadał równem uczuciem? 

Niestety-w płochych lJlotkach pani Vannec­
ker nie jedna mieściła si~ wielka. prawda. Ten 
c&łowiek zimoy i samolubny, zilsługiwa.i: istotnie na 
miano obłudnika; bo czyż może być większa obłu­
da, jak wyma.wiać innym, że są podłymi, gdy 
samemu Joszlo się do najwyższego stopnia podłości? 
W ~tpiąc o bezinteresowności llfabeli, czyż Dudley 
nie mógł poczuwać się, do niegodnego wyracho­
wania, którym tak pogardzan Pani Vannecker 
dowo~ząc, że nie miał ufności w kobiecie, którą 
kochał, . połowę tylko prawdy powiedzia.ta, bo co 
gorsze i smutniejsze jeszcze, on w siebie nawet 
nie wierzyl, chociaż był wbsnern swem bożysz­
czem i najwyższą cześć mu oddawaŁ. 

Jaśniej niż .Mabela widział on przeszkody 
do iee połączenia; ale dalekim był od tego, aby 
jak ona mieć zapał do ich pokonania. Nawy­
knienia panny Vaughan wymagały znacznych 
wydatków, to prawda, ale niemniej też i jego 
własne, bo czas głęboko Je zakorzenili dochody 
jego zaledwie mu wystarczyły na zaspokojenie 
osobistych potrzeb, niepodobna za.tem było myśleć 
o przyjmowaniu nowych ci~żarów; wiedział dobrze 
iż mógłby zyskać majątek, jakiego mn niedostawato, 
robi~c użytek z pOi:iiadanych zdolności, ale w ta­
kim razie, trzebaby walczyć z wielu trudnościami, 
a nie czuł w sobie potrzebn~j do,; tego energii; 
wątpił o sobie, o swojej woli i wytrwatości; nie 
wiQrzył w moc szlachetnego postanowienia, aui 
'tV Opatrzność nagradzającą powoduuiem wytrwale 
usiłowaDIa. Wreszcie trzeba by się wY;'zec podróży, 
do których ciągn~ło go usposobienie, artystycznych 
gustów, nauk oderwanych, 1\ zatopić się w odmęcie 
interesów, aby zająć llliejsce między poważnymi 
ludźmi. Lenistwo jego W7.dryglło się na myśl 
takiej pracy. Opuścić salony wytwornego i wy­
szukanego towarzystwa, zmieuić wygodne i łatWA 
życie kawalerskie, którego calem zajęciem jest ob· 
myśJ.ać sobie uciechy - ~a niewolę i nieustanną 
odpowiedzialność życia rQdzinnego! Jego miękka i 
delikatna natura odpycha.ła myśl podobną. 

(dalaZ!! ciąg nastąpi). 

13 (1) marca 1874. r· 

WIADOMOŚCI HANDLOWE. 

I W biurze. iz?y ~karbo1\'ćj w Petrokowie, IY d. 6 (18 
marca) r. b. wydzlerzawlone będl\ prawa Bprz~daźy trunków 
na gruntach wlościjl.nskich w dobrach. 

1) Kaszewice od Bumy 599 rs. 31 kop. 2) Łekawa od 
l·S. 479 kop. 58;.i 3) RęCZl10 od rs. 199 kop. 50- na lat sześć 
od? (13 styczllla! 1874 do tegoż dnia lP80 r, Wady ja wyno­
sz.I\. 1) 149 rs. 83 k?!l. 2) 119 rs. 60 kop. 3) 49 rs. 88 ·kop. 
LlCrtacYJe będl\ ~losne-wolao wszakże skladać i dekleracyje 
~plecz~towane, które po odbyciu pićr . szyeh otworzone uędl\ . 

arllIlh do przejrzenia 1f biurze izby skarbowej. 
II W d.4 (16 marca) r. b. wydzierża wionem będzie wbiurze 

zarz~du pOwIatu petrokowskiego podobneż prawo sprzedaw.ania 
t unków na grunt~?h dóbr. Podolin, na tenie czas 6-letni od 
sumy? po!owę Z~lZOneJ t. J. od rs. 253 rocznie. - Wadyjum 
wynosl 64 rs. LlCytacyja tylko pnez dekleracyje z&!JiecZA -

towane. " 

~-------'--------~----~---I 9 :~;~a 11 ~n!:r. Kurs giełdy wa.rszl\wskiej. 

AKCYJE I OBLIGACYJE. 
Akcyje wielkićj kolei żel. za 125 rs. 

I Akcyje kolei żelaznej War. Wied. . 
ObI. dr. żel. W. W. po 500 fr ... . 
ó~ obI. War. WitJd. 100 tal. ... . 
Akcyje kol. żel. W. B. 100 rs .. 

" " " " Jt 500 " ..• 5~ Akcyje kol0i żel. War Ter Obl. . . .. . 

A " " " " " .. . 5& kcyje kol. żel. Fabr. Łódzkiej . 
p APIEUY PUBLICZNE. 

Obligi Skarbowe rs. 100 
" cZl\stkowe zlp. 500: : : : : : : 

Certyf. ban. A. zlp. 300 . • . . . . . I 
" " B." 200 . .. . . . . 
" " bez proc. . ....... . 

Dowody kom. lik. 100 rs. . .... . 
Listy zastawne 100 rs. l-ser ...•. 

" 100" 2-a ser. • . . 
" " nowe z r. 1869 . . . 

żl\dano p l a c o n o 

145 114'. 1144. 
88.50 _ 

70.50 69.75 
75.50 
113. 114. 

109. 
100.50 100 

94.20 93.80 93.00 
94. 93.70 93.70 
112.15 91.85 91.95 

Obligi Tow. [(r. Z. za 100 rs. . .. 
Listy: zastawlI~ miasta War~zawy .. 8750 86.85 
4g. Llsty L~~wldacyjne. . . . . . . . . 78.50 78.25 

Wartosc ]WpOIl?W: :r.istów zastawnych dawnych 
nowych 10DB- iJkwJdacYJuych 111j kopiejek. 

86.70 
78.20 
87ł 

C E N Y T A R G O W E . ...-----------------:"'----... 
l w Pe.tro- \ w War­

kowle. sza wie. 
Wymienienie produktó ł{. 

Pszenica. brudna i ordynaryjna. 
P,zellica dobra średnia. 
~łZenica w)'borowa. . 

I Zyto. .,. . . . 
Jęczmień dwurzędowy .. 

ł Jęczmień cztćrorzędowy 
Owies. . . . 
Gryka. . . . 
Hz~pak letni. . 
Hzepak zimoWJ 
Raps zimowy . 
Siemię lniane . 
Groch polny. . 
Groch cukrowy 
Fasola. . . . 
Ziemniaki. ., 
Kasza jaglana ćwierć. 
]( as za jęczmienia . 
Kasza g'ryczana .. 
Mąka pszCJua 000 pud. 
Mąka pszenna 00 pud. 
Mąka pszenna O plIU. 
~ąka ps ell na I puJ.. 
Mąka pszeuua II pud. . 
11ąka żytna pytlowa pud. 
Maslo świeie funt. 
Maslu solono funt. . 

I Siano . . . . pud. . 
. . ... pud .. 

7--50 7-50 
8-40 8-40 
9- 9-
6- 6-15 
5- 5-10 
4-50 4-80 
3- 3-50 
4- 4- 50 

6-30 5-40 
6-50 
8-10 

1-50 2-10 
2-88 
l-9:.! 
3-20 
3-40 
2-80 
2-60 
2-40 
2-10 
2--
-32 
-28 
-35 50 
-20 27ł 

ł! ..... "1I",,. Ceny powyźsze podawane są na wap;ę.1'szo­
nica w Warszawie fun. ~42. IV Petrokowie fuu. 240;-żyto w 
W. f. 23'2 w P. f. 2:.!7; jęczmień w W. f. 20~,-\Y' P. f. 200; 
owies w W. f. 142, IV P. f. 140; (jroch f.260. g:yka f. 180; 
rzepak f. 200, zi~llllliaki lIa miarę lub po 260 f.· 

Celly drzewa opatowego lIic podajemy; bo HI. jak wiadomo, 
u nas przYllajmuićj, nie ma żadućj stalej tlonoy ilo4ciow.\j, i 
spucdai odbywa się lIa zmyśloue siągi (uiby pólkubiczne 
s~żui<:) II wlaściwićj na fury pf7.cróżllych wymiarów. 

" 

CENA OKOWITY W WARSZAWIE. 
Dnia 9 marca sprzedawano wiadro 

od 579 do 581' garn. od l88i do 189 
w częsciowej. . . garn. - 193 - IDO 

stósllIIek garnca do wiadra 100; 307ł. 
. Dnia 11 marca. Ceuy o kopijkę wyiej Gaz. Han. 



OGŁOSZENIA. 
DOM POŚREDNICTWA 

lpotl firmą 

E. TCHORZEWSKJ W PETROKOWIE. 

'Kilkoletnia egzystencyjn, Domu mojego, i. łn­
.kawe względy Sz. Publiczności zdo~aJ'y mnie utwle~­
azić w t~lh przek'oaaniil, że wypełniając. akuratme 
powierzane mi :d~cenia, z~służyłeJt~ SO~J(\ lH\, • tyle 
zaszczytne dla mnie zaufaJlle; obecOle zas r07.szerzy­
W'dzy zakb~s działalności ])or:tU istni ejąc~g~ 'pod mo­
ją, firmą, czuję się \" obow\f);zkn o~~naJlrJlc;. ~~1.ko­
wą Gz. Publiczność, a przedewszystklem 7.wroclC u-
waO'ę że: 

<> posiadam Agentul'~ rosyjskiego towal'z!Jstw~ 
1lbezpiecze1Ł od ognia założonego w roku 18~7 kto­
re ma: 

a) Kapitału zakładowego 1'8.4000000· 
b) Funduszu 1'ezer. około rs. 1000000· 
c) Składek rocznych około. ri>. 3000000; . ' 
O ile zaś towa'l'zysbwo to zyskało " ziętoscl 

w okolicach tutejszych, dostatecznem będzie przy t? 
czyć, ze ja 'w 'agentur~e Isj)ec!Jjalnej mam do dOla 
dziśiejs7.ego 9'86'ubezjJ~eczo1tych .. 

Agelltul'~ ~. p'ete1·s~ul'(Jshe!Jo. towal'.:ystwa. l.t. 
~ezpiecze7i . doc7wdow t ~aptta~ów, to. Jest: tego, ktOI.~ 
przyjęło wszel'kie ubt'zpleczeńI3 życlOwe b. Oy1'CkCYl 
rZlljdówej ub~zpieczeń . 

Agentur(J tV dziale gradobic~a, ?r~z .A8,e1.llUf'1t 
transport~, ·towar6w, we wszystkIe mle; f>CO WOSO ce-
sarstwa. 

Głów'/ly sk'1.ad nasion krajowych w Wj br.rowyrll 
k kt k l.' oka·zała że z ... gl<nniozne gatun u, pra y a JJowlem "', " 

niezalVsze s,! pewne. , 
Sklad smal'owid ła do woz6w, oryk t powoz6w, 

w najlepszym gatunku po cenie umiarkowanej. 
Gl6w71.y sJdad maszyn do szycia bystemów Wite· 

ele~' et Wilson, Singer, Hove, Gl'OVe7' et Ba~ke7', kupu­
hcym zapewnia się bezpłatna nauka .szyCH\.. " 

Otwieram obe(:,uie: Kantol' spólkt kolportacyJllej, 
za 'Pośrednictwem którego moina spr?:vadzu.ć:vs~el­
kie dzida wycbodzące nakJ'adem teJze spo,nn, Jak 
niemniej 'prenum.t1·ować wszystkie pisma pel',ljojdyczne. 

Sprowadzam. wapno 'l.e. zn.anego zakhdu w~: 
piennego IV Rudmkach, \.:tore Jest s4ynne ze swej 
dobroci. 

Zajmuję się sprowadzaniem o'~iec i t:"yl,ów rasy 
romanowskiej, które zyskał'y uzname w pH~rwszorz~· 
dnych gospodarstwa~h.. . .. 

Przyjmuję zamOWlenU\ na maszyny ~ na1'iedzta 
1·olnicze. 

Niemniej kantor mój zajmuje się nostarcza­
niem żniwiarzy na warunkach nader dogodnyćh. 

W roku bieżącym do robót żniwiarskich spro­
wadzać będe szlązak6UJ, doświadczenie bowiem prZll­
konało, że górale nietylko, że nie maj~. z sobą u­
ibieraczek, ale nie q nawet tyle wytrwalI do wszel-
kiego rvdzaja zajęć jak szlrtzacy: . 

Zamówienia jednakże powmny być roblOne 
dosyć wcześnie io jest: w miesiącu ma1'CU, aby o­
późnienie w tym względzie nie by,to powoJem nie­
zadowolenia stron in[neso,,,anych. 

Zamówienia przyjmuj ę, we wszystkie miejsco· 
wości królestwtl. polskiego, jak również i na zacho· 
dnie !.?ubernije cesarstwa. 

W rl>zie żądania mogę kontraktować ludzi na 
lat M'zy do wszelkich robót wiejskich, jak niemniej 
i do robót przy kolejach żela.znych w Rosyi. 

Oprócz tego Kantor mój zajmuje się wszelkie­
mi czynnościami wchodz.ącymi w zakres działań 
Domu komisowego, a mianowicie: 

Redaguje podania do Wfadz, ułatwia wszel­
kie interesy z rządem, mając do tego upoważnienie­
wyrabia pożsczki. na sumy mni{'jsze. najpóźniej w 
przecią,gu trzech miesięq, podejmuje się załatwie­
nia wszelkich komis6w do Warszawy i t. d, 

Obecnie ma na sprzedaż: 
Dom masiw murowany 'przynoszący rocznego 

docl.lOdu rs. 7800. 
Dwadzieścia tysiecy sztuk drzewa . .różnego ga­

tunku po~ożonego o 12 wiorst od Pilicy. 
Znaczny spadek rzeczny, w bliskości kolei że-

w Druk. F. Be.łehato"·skiego w PeŁrokowie. 
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laznej, mogący służyć do prowadzenia fabryki wiel­
kich rozmiarów. 

Oprócz tego posiadam bardzo wiele majątk6w 
ziemskich i miejskich, na sprzedaż, do wydzierżawie­
nia, oraz do zamiany jednych na drugie. 

Potrzebuję także 2ai'az m.lodzieńca w 'wieku lat 
15, >któryby doLtze pisał, był dobrego prowadzenia 
się i/zdatny do c:zynności biurowej. 

P(\lccam także JW. i W. Obywatelom 7.iem­
ski m wykwalifikowanego s01·tyjera owiec, posiadajll­
ce.go chlubne świadectwa z pratyki w księstwie po­
znański8m. 

Osoby ża,dajf!ce piśmiennego objaśnienia, zechcą 
nadesłać dwie ma1'ki na odpowiedzi. 

E. Tcho'l'zewski. 

w dQmu W-o Horowicza przy placu Alekscln(b"ówsR.fm 
(Nowy.Rynek) ]V! 3. 

JULII STANCZYKIEWICZ przyjmuje roboby 
sukien, ok1,!!ć i strojów damskich, szycie bielizny 
i t. p; tamże udzielaj/\ się lekcy je kl'oju sposobem 
jrancuzkim i przyjmują się panienki do nauki kra­
wiecczyzny. Wszystko po cenie bardzo ·umiarko­
wanrej. 

(3-]) 

NADER WAŻNE OGŁOSZENIE!!! 

Władysław Boczkowski wystawił l'eweI'i3 na 
sumę 500 rs. na. rzecz Antoniego Lisiokiego z Wa­
dlewa, w październiku 1873 ruku, który to rewers 
Lisickiemu zupełnie wypłacił, lecz gdy oddania 
takowego Lisicki wystawcy odmawia, przeto zawia­
damia ~ię niniejszem publicznośó, aby nikt takowego 
nie nabywał, niema bowiem żadnej wartości. 

Władysław Boczkowski. 
(3 -~1) 

__ Na fol warku Żywoc-in (stacyja W olbórz) 
BIIj do sprzedania z ostatniego zbioru nasiona: 
Koniczyny białej korcy 25 po 1'S. 30 korzec i 
spo1'ku korcy 25 po rB. 5 za korzec. Próby obej­
rzeć można w redakcyi " Trg'odnia" w domu W·o 
Bre; dla w Pccl'okowie, całą, zaś ilość na miejscu 
w Zywocioie. Nabywać można. i częściowo. (3-1) 

at HIMET Ogier czystej krwi arabskiej 
, - ' ze Btada księcia Sanguszki w Sławucie, 

stanowi w W rzeszl!zewicach pod Łaskiem 
za opłatą rs. 10 od klaczy i kop. 50 dla obsługi. 

(13-1) 

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publicz­
, ność, iż w tych dniach otwurtyłem swój zakha 
jubilerski w domu p. Wierchowskiego, wprost domu 
Ilkowieza. Przyjmuję wszelkie obstalunki i repera­
cyje·, ta.k w złocie j,.k i w srebrze i wykończam 
takowe podług najświeższych wyrobów fabryk 
paryzkich. 

Wszelkie zamówienia tego rodzaju wyrobów 
wykonywam punktualnie i sumiennie według ży, 
czeń, przez co pragną.łl>ym zasłużyć na względy 
Szanownej Publicznos'Ji. Również przyjmuje repa­
racy je wszelkich przyrzlldów dentystycznych. 

S. !1.m·bowski. 

Z Browaru w Kociszewie: 
PIWO JAŁOWCOWE 

Butelka kop. 11; pół butelki kop. 51' 

. PIWO DUBELTOWE 
Butelka kop. 10; pół butelki kop . 5. 

Jedno i drugie hez szkła--nabyć można 
w sklepie podpisa.nego w Petrokowie. 

J. Sosnowski, 
(3-3) 

.lI.03UO.leaO l(eH3ypolO. 

Jest do sprzedania 
NA FOLWARKU MOKR'ACZ 
Koniczyny c~e7'~oonej (Trifolium pra.tIlDse) kor­

cy 8 po I'S. 3D za korzec. 
Łubinu ż6łtego (L~pinuli luteus) korcy 3D po 

rs. 6 za korzec. 
Fasoli szparagowej tyczkowej, funtów 100 po 

kop. UD za funt. 
, ~~'óby złozone zostały: w b~ndlu korzennym 

P. liabiJllna Cohua obok. kSlęg'arnl w Petrokowie. . 

. ~e t do wydz.ier~awienia 2 wl6ki g7'untU. z ł,­
kanu l zabudowamami, oraz handel u,in towarów ' 
k~lonijalnych i , ~arb z całym urz'ldzeni~m sklepo- . 
wem na lat szesc. Inwentarz gospodarski zywy i. 
m~rtwy" ~owary w handl~ do sprzedaży.-Bliższa 
wladomusc W handlu J. Fntscba w Sulejowie, przez ; 
Petr.tJków. 

Jest do sprzedania z wolnej ręki kamienic~ . 
nowa w~. P?tl'okow:.e, dwupiętrowa, z facyjatk~ 
na trzec~em p~~:rze, przy rogu nowego.rynku i uli~ 
cy M08~1?WskleJ, w połbwie do sukcesorów 'po ś,"1l. , : 
ZarembJnle naleil\ca - 'wiadomość u Jana Grabo- . 
wieckiego w domu w_pll na.przeciw cerkwi 
mieszkaj IIjcego. 

1(8-6-3) 

Dla P. P. Hodowców. 

E" W folwarku Rembieszów I!C' . 
, przy stacyi Zduńska Wola i":'" 

są do sprzedania; 1) buhajl.:-i .. 
i jałowice rasy bolenderskiej poch0dzą,ce ~e statta . 
zarodowego w BienieW'ie pod Wars~aw4, nabyte 
ta~że w~az z matkami-:-2) l)'!Jlci SQ~tdho:wny Czy- . 
steJ krwl do krzyzowanla z ' nasą, OWlec clenkoweł 
nistycb, jak wiadomo, przydatne.-

Jedne i drugie nabyć można na ,jarmarku 
półposthym w .Z-iuńskiej Woli lub wcziniej 'Vr ' 
Rembieszowie. . 

~ Z powodu przelania firmy sklep\! moj~o 
kor~en.nego l handlu win, jaki w ,kaPlienicy W. J a­
~ło~sklego utrzymywałem, na rzecz innej osoby 
l ~lezbędnego przytem uregulowania rachunkÓw . i I 

kSiąg ~andlowy~h mam honor niniejRzem uprzejmie 
wezwac wszystkiCh, kogo to dotyczeć może aby 
raczyli pośpieszyć z uiszozenum należności od nich 
przypadających. Osoby intel'esOWa:1e raczą.,~ zgło­
sić ~o zakladu mego w domu W. Spana w Petro­
kow,i~: po bez~ku.tecznym upty'Wie czterecll tygodnł 
włascl we kroki na drodze 8lldowej przedsięwzi~ó 
będę zmuszony. 

Józef Pieaz!Jtiiki. 
(3-J3) 

~ ~a~ ~aszozyt xrzypo.mnićć &anown'L 
~ub~iCZnOS?l z~ J.ak dawn.leJ tak l obęcn~e podejmu- . 
Ję SH~ szycta bWltZ1/y, .~ulcien, l/aftu i t. p. robót ko­
biecy~h .po cena~h jak n~jumiarkowa.ńszych z za­
peWlllcn.lem sumiennego l rzetelnego wykonani~. 

Mleszkam w dOmu W-go Ilkowicia. 

.J.ł1.aryjanna ŁacińSka. 

(3-~3) •. _= Jest do sprzedani& jortep,:an maltoniowy 
- przeszło o 6* okta.wach z fabryki Liną.e-

" mana w Kaliszu. Wiadomość w doibu . 
W. Miechowskiogo pod N. 518 przy ulicy Peters~ 
burskiej za. kolej~, w mieszkaniu w sieni głównej 
na lewo. (3~~) 

Jest do sprzedanIa w każdym ezasie w mie­
ście Petrokowie posesyja z aomami z pla .. 
cem frontowym pod budowlę i 'ogrJdem 

warzywnym na Krakowskiem Przedmteśóih (Slo" 
wial1skiej ulicy); pod N. 17 nówym (daW'o,i6j ł11· , 
94) wiadomość u właściciela, 

, ____ .. ,(ą-2) 

Redaktor i Wydawca !Antoni Per.ębski. 
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